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CZERWONY K APTUREK PROSI: 

1. Zachowuj się grzecznie w teatrze. 
2. Siadaj na krześle wskazanym przez opiekunkę widowni. 
3. Dbaj o czystość teat ru, nie śmieć. Papier ki rzucaj do koszów. 

4. Nie wchodź nogami na krzesło, służy ono tylko do siedzenia. 

5. Gdy światło zga "nie, n ie bój si .· Za chwilę będzie znów 
widno. 

6. $piewaj moje piosenki w prz dszkolu, szkol i na wczasach. 
7. Po powrocie z teatru opowiedz rodzicom treść sztuki. 

8. Mamusi i tatu iowi podziękuj za kupiony ci bilet. 

9. Listy do mnie pisz tylko na jednej stronie arkusika. 

10. Ze wszystkimi twoimi sprawami zwracaj się do opiekunki 
widowni. 

Słuchaj naszych audycji pod nazwą „Kącik Czerwonego 
Kapturka" nadawanych w środy o godz. 17,40 przez Ekspozyturę 
Polskie Radio w Olsztynie. 
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WSTĘ P 

Czterdzieści pięć lat temu Korea przestała być wolnym kra 
jem. Okupanci japoirncy włączyli ją w skład ~wego pai1stwa. 

Zabronili uczyć "" szkołach j ęzyka koreań::-,l;:iego . zamknęh 
t a try i zespoły baletowe; nie pozw olili wydawać książek k or -
aó.skich. 

Analfabetyzm rozpowszechnił si wsz(·chwładnie. Jeśli Kore
aó.czyk pragnął się uczyć musiał jechać do Japonii i zmieni 
s woje nazwisko na japońskie. żeby być przyjętym do szkol · 
Ale również to nie broniło go przed szykanami władz szkolnych 
i ucznióvv -- Japończyków·. 

Bieda dusiła naród. Japończycy niemiłośiernip gnębili i wy·· 
r.yskiwali lud. Koreańczyk nie mógł być inżynierem lub tt•chni-
1.iem w iabrykach, które wybudował własnymi r k oma. Nle 
inógł zdobyc żadnego zawodu. Nie było więc Koreańczyków
tnl'chanikĆl\I'\', maszyn istów, chemików. Jedy nie najcięższą prac<,. 
fizyczną - i to pod dozorem nieludzkiego majstra-Japo11.cz ka -
mogli wykonywać Koreańczycy. 

Ale mimo ucisku naród nie poddawał sir; . PatriocJ koreańs ? 
v. ulczyli z kolonizatorami japońskimi przez t rzydzieści kilka la t. 

rauczyciele tajemnic uczyli j ęzyka ojczystl' go i historii narodu. 
Prz~·w,~clcy rnbotnicz~' podtrz:vm.vwali wian' w zwycięstwo i kie
rowali. walką. 

Aż nastąpił szczęśliwy dzi eó.: 15 sierpnia 1945 ·. W dniu t) n . 
- E;.dącym obecnie narodowym świętem, bohaterska Armia R · -
ziecka oswobodziła Kore~ od japońskiego ucis ku. 

Sztuka „Diamentowa Rusałka" rozgryw a si ' w latach Oh:t.. 

paCJ i japońskiej. \V ów czesnt· prw zycia rodzmy koreański, .l 
wplecione zostały sceny ba~niow.: , zaczerpniqte ze starych le
gencl ludow:vch. Melodie, z wyjątkiem pieśn i postaci baśniov..r rch , 
z ristały opracowane na p odsta\\' ie koreańshc.:h motywów. Opt" -
wę sceniczną i lalk i wzorowano na 'krajobraz.i h ireat1skim i ty
pach ludowych. 

Założ niem realizatorów sztuki było zbliżenie Korei do 
dziatwy. młodzieży i starszych widzów. W tym kierunku szedl 
v. ysiłek reżysera, kierownika muzycznego, scenografa i całego 
zespołu. Dużą pomocą przy realizacji sztuki były konsultacje 
znawców Korei, którym Kierownictwo artystyczne ,.Czerwon go 
K apturka" składa serdeczne podziękowanie . 



AKT I 

W pewnej wiosce koreańskiej mieszkał chłop - Nan Czj~n, 
żoną Wal Czo. synem - In Czelcm i córeczką - Su~ Dz1ą 

Bvli oni bardzo biedni. Nan Czj en wynajmował się do rozny 
p1~ac, by móc zarobić na utrzymanie rodziny Często jednak b; t 

ez roboty, a wtedy wszyscy nie mieli co jeść . 
Już od tygodnia nie ma Nan Czjena w domu. Poszt>dł szukac 

pracy ... 
Wal Czo usypia głodną Sun Dzię i śpiewa Jej koreańską ko

łysankę: 

Noc kwiat lotosu okrywa 
I baśń mu sz emrze cichutko; 
Wiatr od gór białych przygrywa 
Tobie Sun Dzia malutka. 

Nuci ci wietrz yk Korei 
Pieśi'i smutku, biedy i łez .. 
A tli w nim nu.ta nadz iei, 
Że nędzy nadejd <. ie wnet kres. 

Choć dola nasza okrutna, 
Choć życie ciemny kryje cień, 
Nie bądź dzieweczko tak smutna -
Noc czarną wypłoszy wnet dzień. 

Sun Dzia usnęła. W izbie kuśtyka jaskółka ... 
In Czel razem z mamusią, którą po koreańsku nazywa „omo

ni" wyplata sandały. Po pewnym czasie idzie do bogatych są
siadów pożyczyć miarkę ryżu na kolację, ale nikt nie chce mu 
jej dać . Na jego prośbę, matka pozwala mu pójść do stryja Cto 
Mina, który jest bogaty, ale bardzo skąpy i chytry. 

Mała Sun Dzia budzi się. Jest strasznie głodna. Ale mamusi~ 
każe jej czekać, aż In Czel wróci . Mała godzi się, ale prosi o ład
ną bajeczkę. 

Mamusia opowiada jej starą legendę o powstaniu narodu ko
reańskiego. Pod koniec opowiadania przychodzi tatuś, którego 
dzieci koreańskie nazywają „abodi". Poszczęściło mu się, znalazl 
pracę. Przyniósł woreczek .ryżu i trochę słomy na sandały. 
Wszyscy bardzo się cieszą. Nan Czjen - takie imię miał ojciec 
Sun Dzii i In Czela - zabiera z sobą jaskółkę i idzie się myć. 

Tymczasem wraca In Czel. Stryj Cho Min nie dał mu nawet 
ziarnka prosa. Ale Sun Dzia mówi mu, że tatuś wrócił i będą 
mieli kolację. 

Do pokoju wchodzi Nan Czjen i pokazuje wszystkim, że j a..~
kółce już się nóżka zagoiła. 

Z tą jaskółką to było tak: pewnego dnia wicher zrzucił 
gniazdko i mała jaskółka wypadła i złama!ła nóżkę. Wtedy ją 
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, ni Y i\ 11 Cz n z<,b ·a! tl • d< n u i tak długo 1 czył j•·1 noz~ 
,•i ..,, ·_ .ll1 . :1. 1 :·u • Z ja~ . iłka jt I' nie hlleje. 

\7 - ~y,., ·;: f> iacL ją do kqlacji. A gdy się n ..ijedli c : yla 't ,. 
Dzia ."t >si tl 1.· : . by z pi ,va~ piosenk~ . Ta in; ..i. dz i \, -
c . ·nk.L kL:L .nJ., bard1.1 · l bi ' :::ipi t.·wać i t< r r·vć . · atu1i L u
~ h ·1ł j l'j p ,·< \ y i zaśpiP '· ł pieś 11 p..i1 ly:zanckq · 

W gór:..' /, ,,ie - YC J)Oicui i płynie 
I srcLr.:.y T1· 1Mnia u:ody, 
Hólt r' S( rn 1. 1ac: te e:. i u·czyn 'e 
V» b·i.7 d .1: id _,,: DLn „Win m lody. 

Poc l ych t Mogvic : ;~raj u pr~ ·p 1-
Ta Twneń : u;ody Ja/ 1 . , 

Zdepu ;. 11 ·oli., y fóri i nęci .;, 
1 ob e u;,/'1. Lr .:a lu . 

l l „mu : .\t.: rca, , ,. l :ac :: ! ochanie, 
Do, u·oc. ,/ płynie w ·1 1rnu: nw. 
Chu1 d:.6 . n. Il• 1ws_,, ro:st• 11ie, 
:::.. <' ni' u l=.! , ·il r ! ; · iu. 

PuUlZ · picś n_[ Z<'l ad .i w' l ' l zor. Sun Dzi, usm~iu . In 'zL 

z m · musi·. poszt:dL do drugieg u pokojt ~pać . Przy stole zdrz r.1-
1 ąi str:. -an CzjL n . -1 dy pr 7..) ś 11 i l P mu ~ i 'Diamento\\°<l R LIS ~ . 1. 

·zyni0sła 1!1:..t .\ an Cz.1 e nO\.\ · pr.:-z nt od · róJa Ptako\•; i Ducl" 
Gór z::t opiekL n;:i.cl j askólkq. K ról P l a.CÓ\.\' przysl ał dla dzieci i ..u 
'zjenct szh.1.tuL~<.. z cl rog11ni korL·a n ·k ·rni kamwni ami kt ó;e ucz, 

cnót czlo\.\ ick a, H Duch Gór przys!;;:ł trzy ziai. łlka h ni k tó1 
mają 11"U p::zynit: · c szczc:śc i t: . · 

Diamu1tO\\ a R ..1~ ill-'l 1 n 1 1 ;n~.la„. 

l · a·1 C.lj en budzi. .- i (. i widzi szk; tl,ik<.; oraz zi i nka. 
\Vi , to n ie byl ::.en„ . I3uc'7i rodzin Q i puhnuje. co im Dia

mento f Rus~uka przyniosła. 

AKT II 

I\;.:m Cz.ie~ zasia.l, ;u1nka i , v:ro„ły z n ich trzy pi t, kne a.mi". 
Pewne o d m d odw 1edzl.l " o sta1 y On Tal. którem u Jc1pm'lc? \·c ·1 
~1 obili , dużo ,.,, rzy \\ d . O:i Tal t1 la si ' od \\ ioski do ,,.i~ski. ~ ż-~ 
.~ est tlo or y m l~c rutńczy1de 1 i kocha swa uj cz zrn; \'. ięc j ak mo
z - tak pomaga partyzantom. \ ..tl czącym z okupan tem japonsh ni 

P odcza · zm ov·y Nan Czje u z On Talem przyszedł ZL .-z 1·o-
!y Ir ~ Cze .. P r osi on oj a„ żebv ofia r l \ ał na walk ~ z J apuncz' 
.kam i szkatułk~ z d rogi11i lnmieni~ 1 i, · tóre p rzy i ·Ja Dia , l': _ 
cowa Husalka. 
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Kan Czjcn po porozumie niu z żoną Wal Czo, daje synowi 
szkatłukę, żeby ją zaniósł nauczyci łowi Li Hjun Bon. 

tlVIała Sun Dzia wybiegła z chaty i zauważ ·ta On Tala: a że 
bardzo lubiła staruszka, więc się ucieszyła. On Tal też kochał 
córeczkę swego przyjaciela. Wziął ją na kolana i zaśpiewał .ie.i 
piosenkę: 

Białe Góry pokrywa śnieg, 
Z szumem plyną wody Tumenia, 
Wolno biegnie za wiekiem wiek, 
Legenda bud:i wspomnienia. 

O pięknej Korei Tumeń pieśń śpiewa, 
O dawnych czasach i dziejach; 
Wtórują mu szc<:.yty i wiekowe drzewa, 
A w sercach rozkwita nadzieja. 

Piękny jest nasz ojczysty kraj, 
Znikną czasy smutne, lękliwie, 
Przyjdzie do nas słoneczny maj 
! życie będzie szczęśliwsze . 

O pięknej K o1·ei Tum,eń pieśń śpiewa ... 

Gdy wszyscy weszli do chaty ll!·azuje się nagle Diamentow a 
Rusałka. Czarami nakazuje on a dyniom, aby wypełniły sen Nan 
Czjena. Po chwili rodzina Nan Czjt-na odprowadza On Tala ... 

(, 

Zapada mrok. Robi si; coraz ciemniej. co prz:raża Wal Czo. 
Wvnosi ona Sun Dzię z chaty i razem z Nan CzJe~em p~z~gl~
da:\ą sie kmu niezwy~demu . zja.~vis~u . Po?czas . . c1em~osc: ~~
nie chat k<L w ktorej m1eszkah. Wwlk1c dymc wc1:;nęły Ją\\ z1c-
mit,. 

Po pewnym czasie roz\„· idniło sie . Wal Czo płac:ce. że c:he: ta 
ich zginęła , a razem z nią r esztki jedzenia. i an C.zJen p~c~esza 
i:on~ . uspakaja córeczkę i razem z In C o!:d em, ~to:y wroc1ł r:ld 
na uczyciela Li Hjun Bona ot;v~era ?yme. ,,. ktore.i ·wyskaku.1ą 
karzełki i budując nowy dom sp1ev;;a1ą : 

Wpadła ie ziemię Czjena chatka: 
Wąska, niska i króciutka, 
miała ona swoje latka, 
Była stara i malutka. 

Piękny dom, ładniutki gmach 
Budują kar::.: lki, 
Młoteczkiem stuk , siekierką ciach, 
Domek będzie u·i elki. 

S ciany sto_jq, leży daszek; 
Jeszcze komin i rynienka, 
Gniazdko będzie tu miał ptaszek, 
Słonko zajrzy przez okienka. 

Piękńy dom, ładniutki gmach ... 
Już się wszystko m ocno trzyma, 
Stoi domek, śliczny nowy; 
Już nie straszna będzie zima 
I lodowe jej okowy. 

Piękny dom, ładniutki gmach ... 

Krasnoludki po wybudowaniu domu chowają się w dyni, 
·tóra ucieka do Ducha Gór. 

Wszyscy oglądają dom i cieszą się . Ale Wal Czo martwi się, 
że nie mają co J eść . Wtedy Nan Czjen przepiłował drugą dynię. 
Wychodzą z nie.i inne krasnoludki, choć zupełnie podobne do 
poprzednich. i niosą śliczne materiały i meble. Te krasnoludki 
śpiewai ą również: 

Ztcinne mele karzełki , 
N, e próżnują nawet godziny; 
N"osą śliczne mebelki 
Dla Nan Cz jena całej rod::iny. 

Karzełki to ludek moly, 
Zyczliwy i wesoly, 
Pracują w deszcze, upały 
A zimą chodzą do szkoly. 

-
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T l ajq_ sui na mu~c11HJ, ie 
I i cclu ctbi e pzęl.nc · / ~1 ią cc , 
Mocn · pló;.no b i1 •1 ·• i~ 
N a r l o.- _e d łllg i r • miesią ce, 

Kur:el1,i to lude l. m nly. „ 

Rodzi na Nan Czi n :t %.ach·wyca się da1ami, a Wa l Czo d~(._" 
martwi sit; o .~y\·mcJś (:. t wie nq ą \\. k c trzeci[( L yni i _zmJ\\' 
t:kazu.i ą sit. kn1~·nolu łl<.i. l ton.: ni m„~ ryż .i a~zyii_- OW<J _•c I ruz;' 
przys m;,i!d. 'l L karzL·1 ki .·pil· vaj ą inn. piost n k t;" 

Z ru:/;a::.u. Duch.i 13ial y<.:l1 G1jr 
N ies iern!J r y:u 1nel /..:i irn r 
Smac:.nych :iarzyn u.•u rt:k . pory 
Gru s:.t.k , jCt blek. peln c LC11!',l/ 

Ile ). l fr )! H t )! I-I / 
H e). 1.rwmol h , ra.:un l>ra cia, 
.Tui .-;lonec::.1.0 .~ puć zam ier:(! , 
,, J..:r : ynie , 1rn r f 1 i hocwlki 
Nieśmy rn :em o spichlerza. 

D..- u igomy cl użo t•u. tych r yb, 
Ogmniny 11w11 1y u· · / ~ rzyni grzyb. 
DLn ] ;1 C: La jesL pow w stk .• 
S un D:.;i da 111u .: 1 !.'"' u i u ., ll~a . 

Hej! He j! He j! Hej! 

Karzełki chowają się do cl ·ni. kt.:n a :.zyb!rn biegnie do Ducha 
Białych Gór. Teraz cała rodzina Nan Czjena jE st ~zczęśliwa . ty~
Ko Sun Dzia martwi się, że mali ludkowie odeszli. Ale mamusia 
.rej tłumaczy. że wykonali rozkaz i musieli ode:jść. 

Wszyscy wchodzą do nowego domu. 

W tym czasie przechodził koło zagrody Nan Czjena ,1ego 
brat - bogaty Cho Min z żoną Sin Ok. Widząc nowy dom 
i spichrze, postanawiają dowiedzieć się jakim sposobem Nan 
Czjen zbogacił się. Przymilając się bratu Cho Min wydobywa 
z niego prawdę. Gdy dowiedział się, że to wszystko zawdzięcza 
on jaskółce, postanowił schwytać ptaszka, złamać mu nóżkę 
i wyleczyć. Wtedy on zostanie obdarowany przez Diamentową 
Rusałkę i będzie znowu najbogatszy we wsi. Po otrzymaniu po
darków od Nan Czjena, Cho Min z żoną wrł!ca do domu. 

AKT III 

Minął rok.„ 
Cho Min wykonał swój plan. Po 'wyleczeniu jaskółki otrzy

mał on trzy ziarnka, z których wyrosły trzy olbrzymie dynie. 
Pewnego dnia przyglądali się im razem z żoną i cieszyli się, 

że znów będą najbogatsi we wsi. Z daleka dochodziła partyzan
cka pieśń On Tala: 

9 



Jak huragan gw 1w na.-;:a pies1i 
Na lal ach tL·ichr v µ <>dzi u · su: iat -
I biegn w n up1 _ti<1 ::.loicroga u·ie.~ć : 
Koreę g11ębi podly kat. 
Miasf ruiny ~ na<·zą n ie. zc;:<>sc .·:lak 
Lntan1.1 plyme rnor::::a ł ez . 
L ecz głusi prn.u.d • z u --ycii;stu:a ptak, 
Ko rt · ll ics:c::ęść pr:. y jd;;.,ie kres. 

Sin O k upomina ml;ża . żeby nie smial nic ofiarować On T u-
. !owi, bo ciągk będzie do nich przychudzil. All on Tal u nic Chn 
Mina nie prosi. Ows7 m gdyby dclł cos dla partyzantów. t.1 
cht~ tni~' przyj ałby . Cho Min wykr~ca siq jak może. byleby rnŁ 
dać. Słoń c~ Vl'ypa liło p ro:o. ryż nie obrodził. On Tal prosi , żeL,v 
dał j edn'ł Jyn io., . Cho Min · ż skoczył z wściekłości. Dynie? Ni ' 
To jedyne co mu na zim(:' zostało. · · 

On T a l odL hodzi. m Ó\\. i ąc,Żl u bogacz · trudno si, pożyw ić 
ż maj : oni kamien ne serca . • 

Ch.J Min z żun-. pu1 z4dkuj c~ sioc! oły i spichrze; żeby \\ meh 
umieścić bogac; wa. kt<'>r • d:vni l' im dadzą . · 

Podcza>' ie 1 nil·Obl.' cnn:-.ci t.k ri zuj p si · t a,i. il· Dia111lntm.va R -
;;~ ~ka_. C7:a ram1 n a k:i zuje ona dyniom wypełnić rozkazy Duchc 
Gor 1 zm ka. 
. Cho M~n prnwglon :\' 1JrZl z żl,Jl Sin Ok zgadza się na roz1 L

w w a1111.: p lE rwsze„ ciyni . W . skalrnJ<t z nil'j r 1~ałki, które śp Lt -
\\'a,1 ą p10se;n kę. n c_h,v~1 ym i enci wym Ch o Minit:'. Dopier o pu 
otrzymamu 'luzu „ 1enH:;dzy ru;,,ałki wracaj ą do dyn i. 

I O 

i · a 111·1,, ion:v p17.('Z żonę. Cho :VIin otwie ·a drug-:! dynię, z któ
re.i wyskak u.i ~ wrona. W 1 rywa mu ona włosy z wąsów._ Cho Min 
chcac urato\7\ ać swoje wąsy otwiera stodoły, ja k mu kaze wrona. 
Vtcdy z dyni wylatuje chmara wron i kruków i 7:abi~·raj_ą rot: 

,,·szys kie zapasy ziarna. Cho Min i Sik Ok mart wią się, ze ani 
arnka ryżu i prosa nie zostawiły czarne p~aszyska. . , 

W tej chwili wraca On Tal od Nan Cz.1ena. Wstąpił on ao 
Ch o Mina i opowiada. że Nan Czjl'n zr"Jbil przyj cie d la wszyst
. ich biLdnych z wioski. Cho Min narzeka na S\7\ ego b rnta. że 
i est chciwy i niedobry. Mówi, że on mu zawsze pomagał, a teraz 
i an Cz]en nic mu dać nie chce. Cho Min był nie tylko chytrym, 

Je i kłamcą. 

Po odejściu On Tala otwierają trzecią dynię. Wyskakuje 
z niej płomyk, który podpala całą zagrodę. P>lomyk, który z roz
kazu Ducha Gór karze Cho Mina za jego wady śpiewa taką pio
senkę: 

Il 



Długo tr::::ymal Lęk Cho Mina, 
By u.~yptdcić mnie ._ zamknięcia, 
Lecz nadeszła ma godzina, 
Gdy mnie zbudził cz.ar zakl. ęcia. 

Jestem sobie płomyk śmiały. 
Skacz« tu i tam, 
Z iskry mam j ę::. yc:e/, cui y, 
Ogniem jest l'm sam. 

N a próżno wołali Cho 1 in i ik k <• ratunek. Sąsiedzi si~. 
od nich odwrócili. Jedy n ie bra t Na l zj t> n ze ~nvo.P~ roclzi nt.L 
przyszedł, by mu pomóc. 

V1szyscy idą do d o111u szlach t tnego Nan Czjena . 

Tak kończy się „Diamentem a R ~tsałka'· - sztuka oparta n a 
koreańskich baśą.iach 1 udowych . 
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W Ł O D Z IMIERZ S ŁA W 

DIAMENTOWA RUSAŁKA 
Ba ś ń k or ea ńska w 3 o dsł o na ch 

:\f u1.11 ka na mo l!;IU'UI h ludou•i1Lh koreurhk ith 11• oprulo111an m : 

· \ H O DZl\IIJ RZA J AR\.f OLOW ICZA 

OBSA D A : 

BOI E LA W HA.łf. R '\ an Czjen - bit>d nn bra1 . 

\\ al Cw - iq!O żona 

In zl'i - i t h ).!111 

\\ lADYSŁAWA SUTO\VSI1A 

łlRYSTYNA Zl S 

Sun Dżia - i ·h 1 órka BARBARA BA"' \SZEh 
- ... 

< ho Min - lmga111 brat 

. in Ok - jt•c o ionn 

\ POLI~ARY W '\ II OWSKI 

On Till - d1łop . 

rrnrs SIEMASZKO 

LBIC:'.\ Il:W Zf.M ł.0 

Diaruc:n1ou·n ru~al ka 

\\' rona . 

hH \ ~'1') 1 .\ Zl..LS 

Wł.ADYSŁA W\ S TOW 'K.\ 

BARBARA BANASZEK Plomuk 

J a · kołka, 11•ro1111, kru i, rusałki, k1asnoluclki 

Inscen izacja i r1·i.11. c ria: l\ieroum ic 1u·o muzyczne 

MIECZY L .\ \.\ CZl!R\\ I ·sm \\ LO DZIMIER l JARMOŁOWICZ 

· ceoop,rafin 
.TOZEF ZBOROMJRSKI 

Akompnniament: \ fARIAN STA ~K lfWICZ 

lalki, dekoracje i ko tiumH wykonano W l " wła:.nej pracowni 

Swi11tło: JAN OSTROWSKI Pro odzi pn:edstewlenle 
APOLI.'IARY WACHOWSKI 

Kierownik administreq 1jn11 : 
ZBIG NIEW ZEMŁO 



Czy jesteś członkien1 T. P. P. H. ~ 

Ponad 70.000 n1łoclzieżv • 

WSTĄPlł,O JlJZ \\ WOJE\\ . OLSZT\ŃSll.IM DO 

TO '\r A Il Z YS 'f \ \' A P l{ Z Y JAŹ J\" I 
P O L S K () - f{ A. O Z I E C1 K TE J 

Ty równit>ż możesz wsl<~pi l-

Q w szkole. 

Q w zakładz i e p1·a(·y~ 

:Q m komitec:ie bloh..o ,\ ~ m 

POZNAJ Z\VIJ\ZEK RADZIECKI. 
JEGO NARODY I BOGATA KULTURĘ 

przez 

Q uc:zenie się języka rosyjskit>go, 

Q czytanie p rasy i literatury radziN·kiej, 

Q branie akt) wnego udziału w ż~ (·iu 
kulturaln:\ m swego środowiska 
w k t()rym 

PRE:r110.A: t1G".V. Ą950 

Q uc:z~ sz s u~ 

Q pracu.1esz, 

n zamieszkujesz. 

e- wo!<.dw PR!łGQtĄfvf ~ l.AWK t.1 +orJzt 


